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Rokowaniapolsko-czeskiewPradze 
wania zoiędzy rządem czeskim a piskim lOe P. $ L dą ministe Sirma 


kowania między rządem czeskim a polskim 
ministrem spraw zagraniicztych Skirmunten w związku z podróżą praską. 


rozpoczęły się dzisiaj. Minister Skirmunt kon- i ni f ; i 
ferował z prezydentem republiki w kwestvach'! P. arszawa. (Lel. wl.) Onegdaj odbyło się pu- ® 
politycznych i w sprawie porozumienia ezesko- gdzie prezydyum klubu poselskiego Pol- 
polskiego. Następnie p, Skirmunt wzial udzial skiego Sironnictwa Ludowego. Omawiana mię 
w obiedzie u prezydenia, na którym byli ohc- NAW © póżek AWIELŚDU E < 
cnkT między” intynii posłówie Włoch, ishi cznych do klubu, wreszcie moiywy wyjazdu p. 
A ymi AA. UPR ae i M ao AN OP T PRE: > i 
Francyi, Rumunii i Jugosławii jakoleż pre- Skiemunła do Pragi czeskiej. Klub zajal y tej 
zydent ministrów dr. Benesz. Po obiedzie od- kwesivi stanowisko krytyczne, W środę nad- 
DOS a Musza zoładnę Z drum Benc- chodząca odbyć się ma zebranie pelnego klubu; 
szem. Omówiono szczególowo kwestyę stosun- | a ZAPAŚĆ ną niem ostaleczna uchwala vo do 
ków czesko-polskich na podstawie dotychcza- | POzoslawania p. Jana Dąbskiego w M. S. Z., 
sowych przygotowawczych rokowań. Rokowa-  QTAZ określony ma być w rezolucyi stosunek 
nia te będą-się dalej toczyły w niedzielę i po klubu do p. Skirmunia, 
niedziałek. 
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Minister Ski iskiej poli 

Minister Skirmunt e polskiej polityce zagr. 
Praga. PAT. (Czeskie Biuro Prasbwo. W 
wywiadzją z redaktorem „Prager Pressc” o- 

Sadov minister Skirmunt, że w Polsce 


z ustałenićm jej granic nadszedl czas do za- | 
watcia traktatów. Polska tęskni za praca pc- 


—— 


polsko-rosyfskich niepokoi więcej zagranicę 
niż Polskę, ałbowiem Polska ma dosyć środ- 
ków do obrony i dąży tylko do urzeczywisinie- 
nim pokoju rysk;ega, Rząd sowiecki jest nie- 
przyjemnym kontrahentem, walczy jednak Z 


kojową. Między Polską i malą ententą. w  wielkiemi trudnościami gospodarczemi i poli- 
szczególności Rumunią, istnieje analogia w  tycznemi, lak, że. zaniecha szukania sztucz- 


szeregu zadań i celów. Každy traktat dążący 
to utrwalenia pokoju, jest dla Polski .sympa- : 
tyczny. Decyzya w sprawie Górnego Śląsku nie | 
zadowoliła bynajmniej Polski, ponieważ wiel- 
ka liczba Polaków, którzy ponieśli ofiary dla 
sprawy narodowej, pozostaje na terytoryum | 
niemieckiem. W każdym razie rozwiązanie, 
obecne jest lepszem, aniżeli dawniej projekto- | 
wana linia graniczna. W sprawie Wilna do- 


nych trudności į okaże lepszą wolę do spolnie- 
nia traktatu pokojowego. 


Poselstwo polskie w Budapeszcie. 


Warszdwa. (Tel. wł.) Dotychczasowy charge 
Waliaires w Budapeszcie p. Jan Szembek mia- 
nowany zoslał poslem i ministrem pelnomoc- 
nym przy rządzie węgierskim. Mianowanie to 
jest odpowiedzią na podnicsienie  przedstuwi- 
cielstwa węgierskiego w Warszawie do golno- 
ści poselstwa. 


szło pośrednictwo Ligi narodów do martwego 
punktu, wobec czego musi być opinia ludności 
miarodajną. Lekkie pogorszenie stosunków | 


i Ł . g s r 
italia deironizacye Habsyurgów. 
Równocześnie postanowiono, żę węgierskie zgro: 
mądzenie narodowe ma przeprowadzić sprawę 
najpóźniej do 8 listopada br. Konferencya zwraca 
uwagę na to, że jeżeli to nie nastąpi, wówczas nie 
przyjmie żadnej odpowiedzialności za dalsze wy 
padki. Poslowie zakomunikojyali następnie, 
konierencya ambasadorów m se iż to zupełne 
poddanie się rządu węgierskiego usunie wszyst 
kie obawy państw są jadujących z Węgrami. Rou- 
ferencya wyrazila* zadowolenie z powodu zarzą- 
dzeń rządu czeskiego, które leunże powzial coem 
zapobieżenia dalszynr niebęzpicczeństwom wojen- 
nym. Konferencya podniosła równocześnie, że €- 
wenlualna zapłata odszkodowania za mobilizacyę 
musi być postawiona poza żądaniami, które wy: 
pływają z traktatu-w Triannon. 


Wgianlie Zoomatienie narodowe 


Budapeszt. Radio. PAT. Zgromadzenie na- ' 
rodowe uchwaliło w trzeciem czytaniu ustawę 
6 pozbawieniu dynastyj Habsburgów do tro- 
nu. Następnie zgromadzenie narodowe zostało | 
odroczone bezterminowo, 


Smutna podróż Karola i Zyty. 


Konstantynopol. PA'PRQg. Havasa. Angiel- 
ski krążownik odszedł wchoraj w kierunku 
ujścia Dunaju, aby Karola i Zytę wziąć na ' 
pokład i udać się z nimi do Gibraltaru. 


Bipówiedć ambasadorów na żądania Ciechosłowecyi. 


Praga. PAT. (Czeskie Biuro Prasowe). W pia- ; 
Tek wieczór zjawili się u dra Benesza posłowie 
Bordenaro, Clark i Couget, aby mu zakomuniko- 
waù ostatnią decyzyę konferencyj ambasadorów w 
odpowiedzi na notę rządu czechosłowackiego Po- 
informowali oni rząd: czeski o nocie, jaką konie 
rencya wysłała do rządu węgierskiego, w które; 
powiedziane jest, że rząd węgierski musi. prze- 


prowadzić detronizacyę wazysikich Habsburgów. | 


że 


De sza o 4° © I 
emobilizacya armi! czeskiej. | 
Wiedeń, PAT sÙ. Wiera Jugbinit™ donosi, że ; 
domobilizaeyą armji czeskiej ma być rozpoczęta 
w poniedziałek. ' 
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Kraków, wtorek 8 listopada 1921. 


Nr. 291. 


Prenumerata: w Krakowie i prowineyi mios. 476—-, kwart. 1410—M 


w Krakowie z odnoszeniem do domu . S40'—— „ 15. 
Na prowincyi: z przesyłka paczi. 5:40.—. 1500— y 
Za grąnieą: z przesyłką pocztową 658'=-, 1950*— , 


€ głoszenia: Drobne ogłoszgnia od wyrazu 10— Mk., wiersz nopparel 
1-szpajt. Mk 30. Nadcsiane Mk 75*—. Wiersz nozpareiowy 1 szp 
w tekście Mk 95—, Wiersz nonp. 1 szpałt. na J. stren2 120 Mk 
Ceny ogłoszeń zagranicznych o S00 proc droższe. 


Drugi dzień pobytu prem. 
Ponikowskiego w Krakowie 


Kraków, 7 listopada. 


Wezraj, w drugim dniu swego pobytu w. 
Krakowie zwiedził p. prezydent ministrów Poul- 
<owski w towarzystwie przybylych z nim urzee 
ników oraz wojewody krakowskiego dra Gałec- 
kiego Wawel, gdzie o godz, © rano wysłuchał 
mszy,w katedrze, oraz ogludnu. roboiy restaŭra- 
cyjne w zamku królewskim, Po zamku oprowa- 
dzał gości kierownik odbudowy Wawelu prof. 
Nzyszko-Bohusz. Premier wyrażał się z wielkiem 
uznaniem o postępie prac restauracyjnych, 

O godz. 11 przedpoludnien przybył p. premięr 
do auli Uniwersytetu Tagiellonskiego, gdzie ge 
ktor Nowak w otoczeniu grona profesorów poyi- 
tał go serdecznymi słowy. Rekiar zapewnił pre- 
miera, że świat naqkowy będzie go darzył swęm 
poparóiem, pomiy, że p. premier również doń n2=- 
leży. gdyż przed objęciem steru rządów Był profe- 
sorem politechniki. Następnię prot. Heinrich, dz 
rektor nowopowstalego Studyqm pedagogicznego 
podniósł, że zadaniem: noweł instytucyi będzie wy 
chować dzielnych nauczycieli dl młodego pakole- 
nia. Nowa placówka ma do spelnienia wicikie wa- 
danie, -gdyż spałeczeństwwa jeste. tagiem, jakimi +2 
jego nauczyciele. Be mowie” prof. Heinricha p. 
prezydent ministrów jako” minister wświąty o” 
sił ofwarcie Studyum pedagogicznego, zycąc s 
powodzenia w jego doniosłem żadanin. 

Po spożyciu śniadania u rekiora Uniwersy'* u 
dro Nowaka, pan prezydent miniśtrów zwiedził o 
godz. d-e) popeludnin Akademie Górniczą W Lym- 
czasowym gmachu przy w. Łaretańskiej. Tu pry- 
witał gości rektor prol. Hohorski » gronem profe- 
sorów, prosząc p. premiera o użyczenie Akademii 
swego poparcia, Jeden ze słuchaczy wygłosi! prze- 
mówienie powitalne, w którem dał wyraz życzceniu, 
by rząd czempredzej rozpoczął budowę gmachu 
dla nomieszezenta Akadumii Górniczej. Premier 
Ponikowski przyrzckł przędsiawione mu prośbę 
[zychylnie załatwić, 

O godz. 7-mej wieczorem był premier.'w Akade- 
mii Sztuk Pieknych, gdzie oprowadzał so rektor 
Gałezowskii. 

Pobyt pana prezydenta ministrów w Krakowie 
znkończył się przyjeciem w salonach prezydenta. 
niiasta Fedorowicza. O gudz. 11-tej w nocy pes 
prezydent Ponikowski odjechał do “Warszawy, 
żegnany na dworcu przez wojewodę  Gałeckiego; 
prezydyum miasta i przedstawicieli Śwfata name 
kowego. 


Budapeszt. PAT. (Węg. Biuro Kor.) Naczelnik 
Państwa wydał dzisiaj rozporządzenie, według 
którcgo otrzymają amaiestye:1) te osoby, która 
wzięly udział w ostatnich atakach przeciwko f- 
śliiiejąceniu porządkowi. Wyjątek stanowia cl; 
którzy brali udział w kierownictwie ataku, alboteż 
ci, którzy współdziałali jako przywódcy. 2) osoby, 
kióre popełniły czyny karygodne nad granicą za- 
chodnio-węgierską celem własnowolnej* „ochrony 
kraju: 3) te osoby, które w czasie rewolucji apiy- 
narodowej i antyspołecznej pod wpływem -ogólne- 
So rozgoryczenia i zrozumiałego wzbuszeni u pø- 
relniły czyhy karysodne. Traskaw'eńia tie moge 
wskać ci „którzy popełnili czyny karygodne s 
żądzy zysku, 
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Obecny stan Palestyny 


W ze powrotnej do Palestyny bawi obecnie w 
Warszawie, przedsiawił w nasiępujacy sposób 
redaktorowi „„acefiry* ogólny stań Palestyny w 
obecnej chwili: 

Naogół wydaje mi się, że w ciągu 2 miesiecy, w 
którym to czasie byłem poza granicami Palesty- 
ny, nie zaszły żadne ważniejsze zmiany w kraju. 
Umysły się nicca uspokoiły, po niezwykiem wzbu- 
rzeniu, jakiego świadkami byliśmy ubiegłej wio- 
sny i w lecie, Z objektywnego punktn widzenia 
też się sytuacya nie zmieniła, również i polityka 
rządu krajowego nie uległa widocznej zmianie. 
zasadniczą linię polityki tej sianowi, jak dawniej, 
dążność do stlumienia za wszelką cene niecnych 
agitucyi, Nickiedy odnosi się wrażenie, jakoby w 
wyższych sferach zaczynano čoraz to bardziej 
brać pod uwagę postulaty pr. dstawieielstwa lu- 
dności żydowskiej, Popełniiby jednak znaczny 
biąd, ktoby przypuszczał, że polityka Wysokiego 
komisarza uległa gruntownej zmianie. Jal. dlugo 
nie staniemy się realną siłą, tak długo nie zmieni 
się polityka, kióra wszak jest produktem rzeczy- 
wistego ustosunkowania sie sił, znajdujących się 
w kraju. My palestyńczycy nauczyliśmy się juź o: 
dawna nie budować wszystkiego na polityce, nie 
zapalać się zbytnio jej „sukcesami“ i zbytnio nie | 
rozpaczać 7 powodu jej niepowodzeń. Wszysev ja 
sno sobie zdajemy sprawę z lego, iż los nasz nie 
zależy w tej chwili od polityki, s iytko wyłacznie ; 
əd pracy gospodarczej j knlturalncj, która wykn- 
nujemy i nadal wykonywać będziemy w Erer 
Azrael. 

Na zapytanie. jakie sq, zdaniem tntertekułoru. . 
nasze najbliższe pęrspektywy w Pałesiynie, odpo- 
wiedział dr. Glickson: 

aW sprawie lej mogę jedynie powtórzyć ową 
elementarna prawde, zang każdemu dzieciakowi 
z ulicy: 

Wszystko załeży Od nas i od naszej pracy, 
Oddawna już przestała Palestyna być krajein. pły 
nącym mlekiew i miodem; natomiast może glóbn 
palcstyńska wyżywić chlebem każdćgo, kto lylka 
ja uczciwie upgawia. Kto do Palestyny przycho- 
zi, aby się przekonać, czy ziemia jest „dobra“ | 
t ezy jest tam „Szerokie pole” dla handlu, wede ! 
zwyczajnej reguły golusowej — fen oczywiście za- : 
łamie rece w niesżczęściu. Natomiast kto przyhy- 
wa ze, Slanowczem postanowieniem pracowania 
ataj — ten rychło się zakłinatyzuje w krafn I ża- | 
korzeni się. Wszak dotąd nie wyzbyliśiny- się jesz- : 
cze zdolności 'zystosowywania się do warunków | 
i wytrwania w walce o pvi“. l 
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Marton Zójdi. 


Stary cygan. 


— 6 wy tam wiecie? 

Stary cygan wzruszył ramionami i popatrzy: 
z lekceważeniem na obu swych łowarzyszów nie 
doli Mógłby być ich dziadkiem, Taki był slary: 
Podług aktów sadowych miał sieńmdziesiat pięc 
łat, naprawdę jednak znalazłby się ich pewnie 
jeszcze z jaki tuzin. W kotlince przy drodze te 
nej, gdzie się urodził, nie prowadzono metryk. 

Wyglad miał ogromnie iuleresujący. Mimo wię- 
żienuej odzieży, stuletnie burze i upały ogaliiy : 
mu twarz prawie na czarno, ale błysk oczu pozo- 
stał taki, jaki był przed laty. Trzecią cześć swego 
Żywota przesiedział w więzieniu. ] to za same 
drobnostki. Kradł bowiem tylko tyle, ile konic- 
cznie potrzebował do życia, nie ukradł więcej 
zapewne ponad to, co tak zwany człowick cyw- 
lizowany poirzebuje w ciągu jednego roku. Co pe 
wien czas wedrował do aresztu, ale to nie wy- 
wierało na nim zbyt wielkiego wrażenia. Przył- 
taował takie nieszczęście, jak naprzykład deszcz 
ulewny, który zmoczył go nieraz bez najmniejsze- 
go usprawiedliwionego powodu, a przeciw Kktó- 
remu nie pomoże próżne rezonowańiie. f 

Podlug jego zapatrywaú kradzież nie była wo- ! 
góle grzechem.. A zreszią — cóż to jest takiego , 
wielkiego ia kara? Mial humor równie dobry, jak | 
żołądek, a kajdanki irawił tak samo dobrze, Jak | 
$wicże masełko. 

W tej chwili zajęty był właśnie udowadnianiem | 
swoim towarzyszom, że oslatecznie Życie ich nie 
lest znów tak bardzo przykre. | 

— Za moich czasów, kiedy to jeszcze były baty | 


6 Z dobórowego zbiorku „Nowele węgierskie", 
w tłum. Czesława Lukaszkiewicza. Lwów 1910. 
Nakł. Księg, Pol B. Polonieckiago-E. Wende i Ska. 


i horoskopy na Palestyny 


Znany publicysta. hebrajski dr. Glückson, który | 
| 
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Sask a odszkodowanie 


»Temps” z 20 października nawiązując do prze- 
mówienia Wirtha *w Karlsruhe pisze w artykule 
wstępnym pt. 
Czyż Wirth ij jego rząd cica rzeczywiście, 
Niemcy wypełniły traktat i by uirzymać pokój w 
Europie? Niechaj więe przestaną. protestować i 


= 
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„Górny Śląsk a adszkodowanie”. ; 
by | 


| 
| 


uznajac prawa innych powolują się skromnie ze | 


swej strony tylko na te- własne prawa, które wy- 
nikaja rzeczywiście z irakiatu worsalskiego. Czyż 
sądza, że metoda pokojowa nie przysporzy Niem- 
com poważnych korzyści? Czyż chcą za każdą ce- 
nę doprowadzić do tego, że podział Górnego Sia- 
ska zostanie poddany rewizyi, alba że układ Ton- 
dyński zostanie odarty w strzępy? Czy też mo- 


że nie mając żadnego jasnego programy, uważają 
sobie za obowiązek krzyczeć tak glośnqg jak par- 


tye prawicowe w obawie przód ich konkurencya? 
W tym wypadku prawda — amicus Wirth sed ma- 
gis amica veritas — zmusza nas, by stwłerdzić łe- 
den pewnik i zadać jedno pytanie. 

Pewnik: miki nie może połączyć korzyści piy- 


nących z wmniarkowania i tych, ktore wynikają z , 
gswałlowności choćby tylko ustnej ; zewnętrznej. | 
kto wyje razem z wilkami len zoslanie przez nic ; 


poażarty. 


Pytanie: Gzy przypadkowo niema innych przy- 


czyn obecnego kryzysu ekonomicznego w Niem- 
czech niż podziuł slaska? ” ` 


Akademia zbęńdui. 


Jeden z bardziej rozpowszochniowych dźienni- 


ków paryskich, „Figaro, zasłtnawia się nad nie- . 


siychanym obecnie rozwojem zbrodniczości we 
Fraacyi. W kraju dawniej spokojnym i kultural- 
nym, napady na pociągi i pasażerów, bantiytyżm, 
oszustwa, kradzieże. wyuzdane zabójstwa itp. sa 
tam na porządku dziennym. Módakcya rozestalı 
cdezwy do najwybitniejszych yvrawników. leka 
rzy, profesorów uniwersytetów, dyrektorów po 
lici i in z prośba e wyrażenia zdań, co właści 
wie jest przyczyną tak sirasznegd objawu prze- 
wrołu anatalności. 

Odpowiedzi otrzymała redakcva , bardza wiele 
z najrozmaitszymi poglądami., Duchowiańsiwo 
przyczyny klesti spolecznej składa na upadek re- 
lizijności, nauczycicie na rak  dosluecznej 0- 
światy, elionomiści, ti. uczeni, hadajiey gospodar. 
siwo społeczne, mówią, źe rozwój zbrońniczości 
trzeba przypisać Jenisiwn i rhęci życia nad stan, 
jeszcze inni utrzymują, że sa lo następstwa zame 
tu wojeńniczó 


i kozioł -- to4bylo coś! Sami musieliśmy go usłu- 
wiać w podwórzu, a polem dwaczieścia pięć... 
łup! hug" fupl. A wy co a tem wiecie? Was lera? 
ani dotknąć nie wolno! 

Spojrzał dokoła trytnmfalnie, jakby mówił o 
jakichś bohaterskich czynach i prawił dalej: 

A gdzież jest łańcuch? 
gdzie miesiące o chlebie « wodzie? 
mieczaki!.. 

Wejście dozorcy przerwalo cozmowę. Przyniósł 
czarna tabliczkę i zawiesił ja nad próżnem łóż- 
ktem. 


Ot c0? wy 


— Oho! Będziemy mieli ifowcgo gościa! - za 
wołał uradowany stary cygan. 
- Tak! — odpowiedzial dozorca. =- Przyjdzie 


lu „wielmożny pan“. 

Więźniowie wiedzieli, że w zakladzie jest je- 
den pan“, ule widzieli go tylko czasem na prze- 
chadzec, gdyż, jak każdy, skazany ma dłuższa ka- 
rę, siedział przez pierwszy rok. w oddzielnej celi. 
Teraz zapewne rok się jnż skończył, 

Po chwili wszedł ów pan więzień. 
srzecznie siedzących. 

— Dzień dobry!, 

Daj go Boże! 


Pozarovił 


Lo Sianów Zjednoczonych jest lrudnem 


gdzie kule żelazne? ' 
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Ale największa liczba autorów powiada, że te" 
hactwo zbrodni wszelkicga rodzaju gnieździ sią 
w rozwielmożnionem i nie dość dnergicznie te 
pionem riiaństwia Dopóki we Francyvi lud pijał 
wyłącznie napoje o słabej zawartości alkoholu, 
jak winc krajowe, jabłecznik i wina owocowe, 
nie słyszane tam o zbrodniach w śtopriu, jak O~ 
becnie. Kulku specyalistów przylacza statystyką 
zbrodniczości w stosunku do skali spożywania 
mocnych wódek, likierów zagtanicznych, nawet 
wysoko spirylusowanego piwa. Z tych zestawień 
widać, iż rozwój zbrodniczości podnosi się jedno 
cześnie z rozwojem przyrostu szynkowni, trakty 
erni, barów i innych landlów napojami alkoho- 
Ticznymi. 

Państwami na Świecie najmoralnicjszemi i naj- 
spokojniejszemi, gdzie przestępstwa zdarzają się 
najrzadziej, są: Szwecya, Norwegia, Finlandya 
i Japonia. We Włoszech.- gdzie dotychczas jeszcze 
ludność gasi pragnienie winem, rozwój zbrodni- 
czości w porównaniu z Francyą jest zuikomo ma» 
ly. Rządy niektórych państw zrozumiały, iż go 
rzałka jesl rodzoną siostrzyca występku. Z tege 
powodu w Stanach Zjednoczongch, przed paru la- 
ly zaprowadzono wslrzemiężbiwość przymusowe. 
Hanel wódką oraz piwem jest tam najsurowief 
zabroniony. Lecz naród, przyzwyczajony od wielu 
lat Go pijaństwa. przytem złożony z nafróżniej- 
szych narodowości, toczy 7 rządem walkę Zżacie- 
kla. Powstaje mnóstwo tajemnych gorzelni, prze- 
mycanie zaś spirylusu 7 zagranicy przybiera 
wielkie rozmiary. Rząd zorganizował policyę 
wsirzomiężjiwości, lecz i la nie odpowiada zada- 
niom, -Wsirzemieżliwość istnieje tyłka na papie- 
rze, bijaństwa "kwitnie w dalszym ciągu. skarb 
2n$ ponosi milicnowa wydatki na przeciwdziała- 
nie złemu. Naslępstwem rozpajania się obywateli. 
jesl skala zbrodniczości. jakiej metma nigdzie na 
kuli ziemskiej, To.»co się dziś dzieje na obszarze. 
do pojęcia 
W ałbrzymnich miasiach, jak Nowy Jork, Chica- 
go, Milwaukee, Detroit i in., bandyci w biały 
dzień cgrabiaja banki. magazyny rozbijają za po 
mocą dynamitu, kradna automobile, napastuja 
przechodniów i nadewszysliko występują uzbra 
ieni jak żolhierze Palicyani amerykański, idąc na, 
słnżhe, nie jest pewny żyria. Żyje Wciąż na stopie 
wojennej, sam niesie żveie w ofierze i ca chwila 
adhiera jb mórdercom i kandylem. 

Zupctnie coś podobneso zaczyna ga się wn 
Francyi ręzbzjanej. Państwo ła, pśó względem 
stopnia zbradniezości, edraz mniej odróżnia sie 
mł Aincryki, Opinia publiczna domaga sie przeto 


ukrócenia swobód harndlującym  spirytualiami, 
Znawcy prawa administracyjnego francuskiego 
piszą, iż do roku 1851 handel gorzałka by? tam 


wiełec' rozgałeztony i tieszvł się niejako popar- 


cznsie 


Na drugi dzień pozostał stary cygan sam na 
sam z pńńem więźniem. Inni poszli do pracy. 
Przez chwilę siedzieli obaj nie mówiac ani słowa, 
aż wreszcie Thok, który był nietylko gadatliwy, 
tale i ciekawy, rozpocz indagacvy i tn dość obce» 
SWO: 

-- Czemże się zbładziło wiełmożny panie? 

—- Jesiem zupelnie niewinny! — odpowiedział 
spokojnie zapytany. 

Stary cygan wykrzywił twarz w ciekawy. grv- 
mas i meczy! sic, aby nie parsknąć smiechem. Nie 
był wprawdzie przekonany o nicomylności sę- 
dziów, ale też uważał za coš niemożliwego, aby 
niewinnego skazywano na długoletnie więzienie. 
Ón sam siedział już coś sześćdziesiąt razy, lecz 
żeby niewinnie, to mu się jeszcze nie zdarzyło! 

Dał też upust swym przekonaniom. 

„ —.Naluralnie, że wielmożny pan jesi niewiuny. 
My fu wszyscy niewinni i lylko złym ludziom 
mamy do zawdzięczenia, że tu siedzimy. Ten Ru- 
"mam, który śpi koło pana, jesi także niewinny. 


| Dostat dziesięć lat za to jedynie, że niciee nawinąj 


Wszyscy trzej powstali. Panom należy się sza” | 


ciek nawet wtedy. gdy sa w więzieniu. Stary 
Thok oglądnął bystro przybysza. Był to tęgi męż- 
czyzha o dużym nosie i ciemnoniebieskich oczach. 
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Czarne, gęste włosy przysirzyżonę mi uż przy | 
skórzej 

— Lepej tu, niż samemu wiejmożny panie? 
Go? — zapytał życzliwie cygan. 

Gtrzymał krótką odpowiedź: 

— Mnie wszystko jedno! > 
" — No! no! — mruknął Ihok i odstmał się znił. 
chęcony. 


Tego wieczora nie rozmawiano ze sobą wcale 


Krępowała wszystkich qbecnusć milezgcego jegn- 


mu się pod siekieręg" 

Wielmożny więzień nie rozgniewa! się na cygar 
na, za jego szyderstwo. 

.— Mylisz się stary! ja rzeczywiscie 
stę tu niewinnie!., 

Ihch zmieszal się trochę. Miał delikaine ucha 
i wiedział, że w takim tonie się nie kłamie. 

= No! tak, lak! A ileż lat się dostała? 
Dwanaście, 

— Dwanaście? Do stu dyabłów! 

Mist ochote znowu coś powiedzieć. 

— To dużo, to sporo! Tak za me, to przecie? 
niemożłiwe! — myślał stary, ale wczas jeszcze 
ukąsił się w język. 

— A jakże to było wiełmożny panie? 

_ Dym razem nie otrzymał odpowiedzi. Zapytany 
wzrnszył ramionami i patrzył przed ciebie zamy- 


znalazłem: 
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mi 


— "TWE a i e R = 


abrodniczość w państwie była znaczna, Wreszcie 
postanowiono położyć złemu tame. Dnia 19 gru- 
dnia 1251 r. wydano dekret, ograniczający han- 
del pomieniony. Powiedzieno że „szyńkownie s3 , 
akademiami zbrodni. Wódka jest trucizną dzia- 
dającą na opony mózgowe Ludzie zatruci alko- 
holem, często zupełnie szaleni, jednoczą się w 
szynkowniach, układają i wykonywuja plany 
zbrodnicze”. Zaczęto odbierać pozwolenia i utru 
duiano otwieranie nowych szynkowni. Żandarme- 
Tya energicznie waiczyła z pijaństwem Ludzi pi 
janych zaczęto traktować na równi z przestep- 
cami, osobników niespokojnych pod wpływem 
wódki, zamykano w więzieniach. Dzięki surowo- 
ści prawa przeciwko pijaństwu, zbrodniczość pra- 
wie natychmiast spe:dła. Trwał ten stan błogi w 
ciagu Tat 25 z górą. Rządowi zdawało się, iż po- 
prawa obyczajów nastąpiła już trwale i że naro- 
dowi, steranemu nieszczęśliwemi następstwami 
wojny pruskiej, można trochę pofolgować. Dnia 
17 lipca 1880 r. wydano prawo, dające handlarzom 
wódką jnż większe swobody. Kto nie był karany 
sądowauie, mógł otwierać szynkownie. Była to 
jednak przykru pomyłka. Nie przewidziano, że 
m rozwojem komunikacyi kolejowych. Francuzi, 
nie poprzestając na winie domowem. sięgną po 
mocne spirytnalia do Anglii, Ameryki i Holandyi, 
łą, czego dawniej nie bywało, raczyć się zaczną 
enen niemieckiem piwem. 

Tak zwolna powstawały i powstają jeszcze we 
Francyi „akademie zbrodni”, i olo do czego do* 
prowadziły -Lecz rząd nie śpi. Jak słychać, toczą 
się tam narady pomiędzy odnośnemi ministeryami 
nad obmyśleniem dekretu, który karczmarzy, re- 
stauratorów i ludność doprowadzi do otrzeźwie- 
nia. Francya jest krajem Judzi prakiycznych i 
zdrowo myślących. Nie ulega więc watpliwości, 
że caly naród weźmie udział w powszechnem o- 
łrzeżwieniu, a wtedy } podwyższony stan prze- í 
stępstw w najkrótszym czasie należeć bedzie do 
przeszłości, 


00 


Ciekawe wiadomości. 


Plamy na słóncu. Astronom obserwatoryum 
lugduńskicgo. p. Guillaume. nadesłał za pożrednie- 
iwem p. Brillaud paryskiej Akademii mnicjętno- 
ści memoryal, stwierdzający, że w ciągu pierw- 
szych €zlerech miesięcy rb. liczba plam na słońcu 
była znacznie mniejszh niż w kwartale poprze- 
dnim. 

Nalomiast występy świetlne 
skrawe fotosfery słońca były w tym czasie co naj- 
taniej dw; razy liczniejsze niż zwykle. Nie można 
jednak przy obecnym stanie nauki wnioskować, 
czy zjawisko to stało się jedną z przyczyn upału 


<lonv, zupełnie tak, jak dawniej w oddzielnej 
„. celi. Przez jaki tydzień nie znalazł cygan sposo- 
bnóści do poruszenia tegn tematu i tylko spogła- 
- dał na nowego towarzysza 7, coraz większą cieka- 
wością. Wreszcie został z nim znowu raz sam na 

sam w zakratowanej izbie e 
x, — Myślę wielmożny panie, że byłoby może le- 

biuj, gdybyście coś mówili. Czas szybciej leci. Po- 

tem ja wam coś-niecoś opowiem, a któż może 
wiedzieć więcej, niż taki stary cygan, jak ja? 

Dziś był pan więzień łaskawszy 

— Dobrze! Byłem nolaryuszem i bogatym, ale 
tuedobrym człowiekiem... 

— Niedobrym? Jakżeż lo? ` 

— Kochałem zonę drugiego. 

— To nic nowego, Moją żonę także uprowadzo- 

no. Niech ża tam dyabli!., 

| — BRochanka moją była żona poczimistrza. Pię- 

kna, ale zła kobieta, o wiele gorsza odemnie, 
4 — I wy ja zamordowaliście panie? 

— Nie, kochałem ja ogromnie. Cała wieś wie- 
działa o tem. 

— Mąż także? 

— Podejrzywał nas, a oua lękała się i zakli- 
nała mnie na wszystko, abys męża uśmiercił. 
Ale ja tego nie uczyniłem... 

— Bardzo dobrze, gdyż nie byłoby to słusznie!.. 
fiłozofował stary. 

— Uczynili to jednak inni. Przypuszczam, że | 
©nu kazała wo zamordować, dość, że znaleziona | 
g&o zasirzelonego na moście na Dunaju... | 

Stary Ihok podskoczył nagle w góre. | 

— Co? na moście? na moście? Wiem, wiem. | 
— fo wody chciano go wrzucić, ale zatrzymał 
ag na słupie! Prawda? Nie obrahowano go i pie- 
Biądzc stawiano przy nim. 

Stary krzyczał i siestykulował żywo. 

— Tak, tak! To Lajczi, ja wiem, wiem. 
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i suszy tegoroczaej. W każdy: razie warie jest 
zaznaczenia, 

Największa. w świecie pralnia. Największa i naj- ! 

piękńiejsza w Świecie pralnia znajduje się — we- 
dług londyńskiego „,Tit-Bits" — w San Francisco. 
Zakład ten przypomina raczej palac książęcy, niż 
pralnię bielizny. Główny jego gmach, podziełony | 
na dwie części, połyskuje wprost czystością. Ża- | 
dnemu.z praczów łub praczek nie wolno tam 
wchodzić w zwykłem ubraniu ulicznem. Każdy z | 
nich musi przed zuczęciem pracy przywdziać spe- 
cyalne czyste ubranie płócienne, aby wyprana 
melizna nie uległa zabrudzeniu lub zakażeniu. 
„, Pralnia. zużywu 150000 kg. mydła tygodniowo, 
a 1500 jej pracowników zajętych jest codziennie 
praniem, prasowaniem, sortowaniem i rozsyła- 
niem wyptanej bielizny. Rpzsyłanie przytem i wy- 
dawanie bielizny odbywa się bardzo szybko i tak 
skrupulatnie, że dotychczas jeszcze — jak zape- 
wnia właścicieł pralni, dziś bogacz wielki — nie 
było przypadku zagubienia jakiej sztuki, powie 
rzonej do prania. Tak samo nie zdarzyło się, aby 
ktoś się skarżył na złe upranie lub uszkodzenie 
bieliżny. 

Wódę ołrzymtuje pralnia z wlasnej studni arte- 
zyjskiej, a mydło najlepszego gatunku rozpuszcza- | 
ne w niej jest przed praniem. Całą pralnię i 
wszystkie jej maszyny ohsługuje prąd elektrycz- 
ny, tak. że najmniejsza odrobina pyiu węglowego 
nie brudzi bielizny, 4. Z 

Cały personxl pralni zobowiązany jest do u- 
trzymanie czystości wzorowej. Każda kadź, prze- 
znaczona do pranią, musi być dwa lub trzy razy 
dziennie czyszczona skrupulatnie, a pracownik, 
winny zaniedbania pod tym wzgłędem, wydalany ;, 
jest natycłtmiast. Rzadko jednak dochodzi du te- 
go, pracownicy bowiem tej pralni wyjątkowej 
zarabiają Średnio po 700 dolarów miesięcznie, 
siaraja się więc usilnie, aby nie stracić tak wyso- 
kiego zarobku. 


Dzieci w Belli. Smutna słatystykę przytacza 
„Flandre Liberale“ o stanie zdrowia dzieci bel- | 
gijskich, według twierdzeń podanych przez leka- 
rzy, którzy z polecenia władz municypalnych þa- 
dają specyalnie dziatwę sześcioletnią. Około 
trzech czwartych badanych uczniów i uczenic 
zdradza spóźnienie w rozwoju fizycznym — tak 
co do Wagi jak i co de wzrostu — przynajmniej 
dwuletnie. Ciężkią następstwo wojny. Z ogólnej 
zaś liczby okote D proc. zagrożone jest gruźlicą. 


48 milionów członków organizącyi robotniczych. 
W sierpniowym numerze „„Międzynarodwego 


Nofiryusz bliski był zemdlenia. Gwaltownym 
wysiłkiem wołi utrzymał się na nogach: podszedł 
ku cyganowi i pochwycił go za ręce. 

— Co wiesż, człowieku? mów! 

Stary cygan zląkł się, że za dużo powiedział; 
oczy mu przybladiy, a grzbiet się zgarll. 

— Ja? Go ja mogę wiedzieć? ja nie nie wiem. | 


— Nieprawdą’ ty: wiesz wszystko” krzyknął 
notaryusz. — Czyż nie boisz. się Boga? Jak mo- 
żesz teraz milczeć? 

Ihok zgiął się jeszcze bardziej. | 

— Czego wy chcecie odemnie wielmożny panle? | 
Alboż ja mam wiedzieć to, o czem nawel sąd me 
wie? Cóż to ja jestem? 

Notaryusz począł go prosić. 

— Ziiiw się stary! Mam ośmiziesięcioletniego 
ojca, ktory leży chory i płacze, jak dziecko. Nie 
będmie mógł skohać, dopokad jego syn siedzi w 
więzjeniu! Czy ty nie masz dzieci? 


— Stary i de tego chory — mruczał cygan. To 
naturałzie nieprzyjemna rzecz. A czy długo już 
choruje? — zapytał po chwili 

— Od pieciu lat. 

— I peWnie pana kocha bardzo? 

— Ma tylko mmie jednego. 


— Jednegn?. ją mam ośmiu synów. | 
| 


Obudziło się w nim nagłe uczucie ojcowskie. | 
Zmiękł, | 
— No to siądźcie panie j słuchajcie: Leżalem | 


w krzakach. na brzegi, gdy dokonano mordu. Cat- 
kiem blizko, Lajczi go  zastrzcłil. Widziałem | 
swszystko i będę mówił, powiem wszystko. Het 
haj! stary ojciec będzie się cieszył! | 
Zaświeciły mu się oczy, jak wilkowi. ! 
— Teraz mięch Lajczi posiedzi. Jemu io nawet | 
prędzej wypada. niż wielmożnema panu! : | 
— Jak: to chcesz zrobić? i 
— Zostawcie to już panie mojej głowie, Stary ¿ 
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przegiądu robotniczego” zamieszczone są cieka 
we dane, ilustrujące olbrzymi rozwój związków 
zawcdowych podczas i pe wojnie. 

W r. 1913 było na całej kuli zienstiej 16, 15 
mił. robotników zorganizowanych, a w r. 1920 by- 
fo ich już przeszło 48 milionów. Tym sposobem 
w ciągu 7 łat liczba człanków związków zawodo- 
wych powiększyła się trzykrotnie. Pierwsze miej- 
sce pod względem ilości zorganizowanych robo- 
tników zajmowały w r. 1920 Niemcy, gdzie zwią- 
zki zawodowe liczyły 15 mil. czlonków. Nastę+ 
pnie Anglia — 8 mil., Rosya —- 5,2 mii., St. Zjedn, 
5,18 mil, Włochy -— 3,1 mil., Francya — 2,5 mi. 
W tych sześciu państwach razem było w roku 1920 
37 mil robotników zorganizowanych, czyli 77% 
ogólnej ilości. Znamiennem jest, że 89% ceałom=" 
ków związków zawodowych przypaudu na Europę, 
a 16 proc. na inne części świata. 

Zmniejszenie ilości bczroboczych w Niemczech. 
Podlug oficyalnych danych ilość bezroboczych w 
Niemczech zmniejszyła się we wrześniu z 233000 
dn 189000. W ciągu ostatnich miesięcy liczba tą 
zmniejsza się stale 

Podwyższenie pensyi urzędnikom państwowym 
w Niemczech, Wraz z wzrastającą drożyzna prer 
jektiowane są znaczne podwyżki dla urzędników 
państwowych. Rokowania wszczęte między rzą” 
dem į związkami rawodowemi nie są jeszcze za- 
kończone, w każdym razie wiadomo. że pensyë 
podwyższone będą najmniej o %5 proe. 
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Inok wie, eo robić trzeba. Proszę, spojrzyjcie pa- 
nie na moją tablicę, ile jeszcze dni mam siedzi-69 

— Sześćdziesiąt ośm. 

— Przejdą wnet. To nic. Jak tylko będę wolny, 
zacznę mówić! Ale do iego czasu milczcie panie 
jak ryba, bo moglibyście wszystko popsuć. 

Kiedy wreszcie stary opuszczał więzienie, mru- 
gnął na notarydsza, . 

— Niech was Bóg ma w opiece wielmożny par 
nie! A grzechy swoje trzeba odpokutować!.. 

Dwa miesiace upłynęły na pełnym mąk niepo- 
koju, aż w końcu otrzymał notaryusz zawiado- 
mienie, że proces jego wznowiono. ILajczi przy- 
znał się do zbrodni, musiano zatem uwolnić nie» 
winnego 

Kiedy opuszczał wreszcie gmach sądowy, spo- 
strzegł starego cygana, siedzącego na kamiennej 
ławeczce, tuż przy bramie. Szczęśliwy i pełen 
wdzięczności zbliżył się do hoka. 

— Niech ci Bóg wynagródzi, stary poczciwcze, 
wszystko, co zrobiłeś dla mnie! 4 

— A ojciec żyje? — dopytywał się cygan 

— Żyje, żyje! Ten będzie się cieszył! — 

A co? 

I cygan Wyszczerzył zęby w serdecznym uśmie. 
chu. Smiał się coraz bardziej, a za chwilę aż stę 
zaniósł Lzy spływały mu z oczu, a on ocierał ję 
rękawem koszuli i wykrzykiwał: 

-— Pomyślcie tylko wielmożny panie: kiedy ze 
znałem przeciw Lajczemu, począł się rzucać jak 
wściekły pies i obiecał, że mnie ze skóry obedrze, 
skoro tylko wyjdzie z więzienia... 

Į z lego cieszysz się tak bardzo? nie lękasz się 
go” 

— Co? lękań? A toz on destal piętnaście taj 
piętnaście lat! pos 

I Znowu parsknał śmiechem | cieszył się jak 
dziecko na myśl, że życie starego cygana nie jesi 
przecież wieczne! 


— CJ nam 
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TELEGRAMY. 
Po zamordowani premiera japońskiego. 


Tokio, PAT. Biuro Wolifa, Na radzie gabi- 
uetowej, która» Gzis rano się ndbytą, Al AN 
gabinet swoją <tymisyę. 

Paryż. PAT. Ptezydeni Kzeczypospolitej wy- 
słał do cesarza Japonii depeszę kondolencyjna 
z powodu zaiiordowania prezydenta mini- 
sirów. 


Bteqatya holenderska na konfciencye waszyngtolską 


Boridenax. Radio. PAT. Delegacya holender- 
ska z Karnebeckiem na czele; przybyła wczoraj 


do Nowego Jorku. 
Bocznica zawieszenia Bi Monl ~ ~- fiten narodowem 


Waszyngton. BAT. pk atasa Prezydent 
Harding odczytał rezolucyę kongresu ustala- 
jęcego dzień 17 listopada jako roczuieę zawie- 
azenia broni. dniem świątecznym. 


Nowa aliecykańska statya | SKIOWA. 


Berlin. TAT. (Wied. B. K.) Dzisiaj n godz. 
9 wieczór (rzas środkowo-eutopejski) wvsłała 
nowa wielko amerykańska slacya iskrow. 
Łonc island do wszystkich stacyi ŚWiaia m 
zdrowienie prezydenta Hardinga Prezydeńt | 
wyraża madzieję, że wszystkie narody świata 
będę korzyalać z dobrodziejstw pokoju 


3 Drobne ogłowenia $ 
mada ay 


nazwisko Fi wo 
Murenin, anlewatuia się. 


Tuialo. 


F paa Kraków, 

| aj o m i p 
IEUI w zakresie gimn, 
udziela akademik, 
newany korepctytor. 


Sardynki w 


kerezpondentka 
PAA prat TEA biarową 
DA DMASSFRIQ 


1184 


ia pod „Akade- 
mik* do biura ogłoszeń 
Feliksa Stattera, aków, 
Grodzka 13. 1266 


ABSOLWENT) 


Państwowej dwuklasowej Szkoly Bandiowej 224: 
% znajomością stenografii polsko-niemiegkiej i pisania | 
ma maszynie poszukuje posady wę więkkzęm przed- 
aiębiorstwie handlowem lub przemyałowem.— Ubiega- 
jacy się posiada znajomość języków obcych, jakoło: 
angielskiego, francuskiego i niemieckiego. — Z głoszenia 
pod „Zdolny“ przyjmuje Admin. Nowego Dziennika. 


w wielkim wyborze poleca 


Nowo otwarty Zakład tabicerski 


w podworcu. 


(marowidła do wozów | 


przedwojennej jakości 
wagonowo i dGatailicznie É 


1734 poleca 


UE" Ip" FR" 


Wmi GaengeriS$ka 


Kraków, Starewiślna 40. 


Przyjmuje się dostawy mąki krajowej, zboża, zie- 
mniaków oraz wszelkich 


Własne oddziały w Gdańsku, Londynie ia dE 


MATERJE WŁOSIENNE I OTOMANY ii 


H. BARDACH Gaw. u Foryaista L 1 | 


Wielki pożar w Nowym Jorku. 

Nowy Jork. PAT. Ag..Havasa, Wybuchi po- 
żar w depot kołejowem. Straty sięgają miliona 
dolarów. 


Z frontu małoazyatyckiego. 

Augora. PAT. Ag. Havasa. Według urzędo 
wego komunikatu Turcy opanowali placówki 
stralęgiczne na połącenym Zachodzie pod Ben- 
das}. Władze tureckie su w posiadaniu doku- 
mentów, stwierdzających, że Grecy dobrowol- 
nie podpalili Ahium Kurąkisar. 


Niepodiegia Albania. 

Paryż PAT. Konferencya ambasadorów za- 
aprobowała sprawozdanie komisyj dla Albanii 
i postanowiła dokonać na najbliższe posie- 
dzeniu kovierencyi aktu podpisania uchwały 
państw sprzymierzonych ustanawiającej gra- 
nicę państwa albańskiego. Pozatem konierep - 
cya badała propożycye 
aych co do sposobu postanowień protokołu we- 
neckiego. 


— Przykre biędy zakradły się do wczorajszego 
uritykułu wstępnego, wypaezajac myśl i styl. 

W wierszu 38 ma być wage" zamiast „wadę”. 

W wierszu 53 słowo „wigo“ jest zbyteczne. 

W wierszu 66 zecer powtórzył dwa razy koń- 
cówkę na“ w słowie . „nacechowana“. 


Na. 3072773034. WNNNMMB 


rządów sprzymierzo- |, 


(j 


„Nr. 291, 


dowy auta na nagrodę Nobia. 


Jak pisma szwedzkie donoszy, wyniesie, tę 
sorączna premia Nobla dla literatury 150.000 
karon szwedzkich. Prawdopodobnie , otrzyma 
premię Anglik. Wsród szeregu kandylatów na 
nagrodę Nobla figurują też nazwiska Bergsona 
i H6rzegh Br audesa, 


REPBRTUAR TEATRU m. J. GŁOWA, 
Poniedziałek: „„Orlglka* Rostanda. 
Wtorek: „Salome“ i „Tragedya tlorencka*, 
środa: „„Dzieje salonu“ Wroczyńskiegą, 
Czwartek: „Salome“ i „[ragedya fHorencka”". 
KEARTR MIRJSKI: OPERA IJ OPRRWZEĄ.- 
Peniedziałek: „Rigoletto“, 
Wtorek: „Lalka“. 
Środa: „Toska“ (premiera). 

REPERTUAR TEATRU „BAGAYTBLA'Y 
Poniedziałek: „Dr. Stiaglite". 
Wjprek: „Kobieta, która zakbiłą”. 
Sroda: „Dr. Stieglitz“, 

ABPERTUAR OPRRAFKI W NOVWOGOLAE 


Poniedzialek: „Taniec szczęścia, 
Wtorek: „Dziewczą z sevde- z Miłowską* 


(4 


MM muzyczne | SKU 


oraz wszelkie przybory do iychże — polec. 


Sawa aan y ara | LEOPOLD ANTARŃ, Kotów, l. Gd F 


QGiiwie, kakao, zr fasole 


ma na składzie ` 


towarów kolonialnych 


i spożywczych. 


Baccarat 


Cercie prive 


po cenach konkurencyjnych 


fabryka smarów i przetworów chemicznych ; 


„ROPA“ 


Spółka z ograniczoną poręką. 


Biuro zamówićś: PRZEMYSL, 


uł. C e bkn L. 23. 


"Woine miasto Gdańsk 
OTWARTE PRZEZ CAŁY ROK 


nformacyi co do podróży bez trudności paszportowy“: 
koleją i statkiem, jak MADE prawideł gry udzie!: 


KASYNO ZOPPOTY 


Urzędowe biuro informacyi w Berlinie: Transatl. Reise- 
und Werkehrsbiiro, Budapesterstrasze 5. — Telefen Amt 
Liitzow 3371 und 9570, 


SKLAD. DGÓTYSTYCZII 


KRAKÓW = RYNEK GŁ. 


poleca świeżo nadeszłe: sam 
Wisko po 66—, Palladium po 100:— 
Gibraltar 125:—, Harvard duży 900— 
BE Jenkins duży 1000— 


oraz wszelkie inne artykuły po znacznie 
zmiżomej cenie, póki zapas siarczy. 


Rouilette 


Minimum 10 M. 
Maximum 460 M. 


